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			PRO­LOG

			AN­TY­GONA

			O uko­chana sio­stro ma, Ismeno,

			Czy ty nie wi­dzisz, że z klęsk Edy­po­wych1

			Żad­nej za ży­cia los nam nie oszczę­dza?

			Bo nie ma cier­pień i nie ma ohydy,

			Nie ma nie­sławy i hańby, które by

			Nas po­śród nie­szczęść pa­sma nie do­tknęły.

			Cóż bo2 za roz­kaz znów ob­wie­ścił mia­stu

			Ten, który te­raz wła­dzę w ręku dzierży?3

			Czyś za­sły­szała? Czy uszło twej wie­dzy,

			Że znów wro­go­wie go­dzą w na­szych mi­łych? 

			ISMENA

			O An­ty­gono, żadna wieść nie do­szła

			Do mnie, ni słodka, ni go­ry­czy pełna,

			Od dnia, gdy braci stra­ci­ły­śmy obu,

			W brat­nim za­bi­tych ra­zem po­je­dynku.

			Od­kąd tej nocy ode­szły Ar­gi­wów

			Hufce4, ni­czego wię­cej nie za­zna­łam

			Ni ku po­cie­sze, ni ku więk­szej tro­sce. 

			AN­TY­GONA

			Lecz mnie wieść do­szła i dla­tego z domu

			Cię wy­wo­ła­łam, by rzecz ci po­wie­rzyć. 

			ISMENA

			Cóż to? Ty ja­kieś cięż­kie wa­żysz słowa.

			AN­TY­GONA

			O tak! Czyż nie wiesz, że z po­le­głych braci

			Kreon jed­nemu wręcz od­mó­wił grobu?

			Że Ete­okla, jak czy­nić przy­stoi,

			Po­grze­bał w ziemi wśród umar­łych rze­szy,

			A zaś ob­wie­ścił, aby Po­li­nika

			Nie­szczę­sne zwłoki bez czci po­zo­stały,

			By nikt ich pła­kać, nikt grześć5 się nie wa­żył;

			Mają więc le­żeć bez łez i bez grobu,

			Na pa­stwę pta­kom żar­łocz­nym i strawę.

			Sły­chać, że Kreon czci­godny dla cie­bie,

			Co mó­wię, dla mnie też wy­dał ten ukaz

			I że tu przyj­dzie, by tym go ogło­sić,

			Co go nie znają, nie na wiatr za­iste

			Rzecz tę sta­no­wiąc, lecz gro­żąc za­ra­zem

			Ka­mie­no­wa­niem ukazu prze­stęp­com.

			Tak się ma sprawa, te­raz wraz uka­żesz,

			Czyś godną rodu, czy wy­rodną córą. 

			ISMENA

			Gdy taka dola, to cóż, o nie­szczę­sna,

			Pru­jąc czy snu­jąc bym mo­gła tu przy­dać? 

			AN­TY­GONA

			Patrz, byś wspo­mo­gła i po­parła sio­strę.

			ISMENA

			W ja­kimże dziele? Do­kąd myśl twa mie­rzy?

			AN­TY­GONA

			Ze mną masz zwłoki opa­trzyć bra­ter­skie.

			ISMENA

			Więc ty za­mie­rzasz grze­bać wbrew uka­zom?

			AN­TY­GONA

			Tak! Brata mego, a do­dam… i twego;

			Bo wia­ro­łom­stwem nie my­ślę się ka­lać. 

			ISMENA

			Ni­czym dla cie­bie więc za­kaz Kre­ona?

			AN­TY­GONA

			Ni­czym, on nie ma nad mo­imi prawa.

			ISMENA

			Biada! O roz­waż, sio­stro, jak nam oj­ciec

			Zgi­nął wśród sromu6 i po­śród nie­sławy,

			Kiedy się jemu błędy ujaw­niły,

			A on się tar­gnął na wła­sne swe oczy;

			Żona i matka – dwu­znaczne to miano –

			Sple­cio­nym wę­złem swe ży­cie ukróca7;

			Wresz­cie i bra­cia przy jed­nym dnia słońcu

			Go­dzą na sie­bie i mor­der­czą ręką

			Je­den dru­giemu śmierć srogą za­daje.

			Zważ więc, że te­raz i my po­zo­stałe

			Zgi­niemy mar­nie, je­żeli wbrew prawu

			Zła­miemy wolę i roz­kaz ty­rana.

			Ba­czyć to trzeba, że my prze­cie słabe,

			Do walk z męż­czy­zną nie­zdolne nie­wia­sty;

			Że nam ule­gać sil­niej­szym na­leży,

			Tych słu­chać, na­wet i sroż­szych roz­ka­zów;

			Ja więc, bła­ga­jąc o wy­ro­zu­mie­nie

			Zmar­łych, że mu­szę tak ulec prze­mocy,

			Po­słuszna będę wład­com tego świata,

			Bo próżny opór urąga roz­wa­dze. 

			AN­TY­GONA

			Ja ci nie każę ni­czego, ni, choć­byś

			Po­móc mi chciała, wdzięczne by mi było,

			Lecz stój przy two­jej my­śli, a ja tego

			Po­grze­bię sama, po­tem zginę z chlubą.

			Nie­chaj się zbra­tam z mym ko­cha­nym w śmierci

			Po świę­tej zbrodni; a dłu­żej mi zmar­łym

			Miłą być trzeba, niż ziemi miesz­kań­com,

			Bo tam zo­stanę na wieki; tym­cza­sem

			Ty tu znie­wa­żaj święte prawa bo­gów. 

			ISMENA

			Ja nie znie­wa­żam ich, nie bę­dąc w mocy

			Dzia­łać na prze­kór sta­no­wie­niom wład­ców. 

			AN­TY­GONA

			Rób po twej my­śli; ja zaś wnet po­dążę,

			By ko­cha­nemu bratu grób usy­pać. 

			ISMENA

			O ty nie­szczę­sna! Serce drży o cie­bie.

			AN­TY­GONA

			Nie troszcz się o mnie; nad twoim radź lo­sem.

			ISMENA

			Ale nie zdra­dzaj twej my­śli ni­komu,

			Kryj twe za­miary, ja też je za­taję. 

			AN­TY­GONA

			O nie! Mów gło­śno, bo cięż­kie ty kaź­nie8

			Ścią­gnąć byś mo­gła mil­cze­niem na sie­bie. 

			ISMENA

			Z ża­rów twej du­szy mroźne mie­ciesz9 słowa.

			AN­TY­GONA

			Lecz miła je­stem tym, o któ­rych stoję10.

			ISMENA

			Je­śli po­do­łasz w trud­nych mar11 po­ścigu.

			AN­TY­GONA

			Jak nie po­do­łam, to za­nie­cham dzieła.

			ISMENA

			Nie trza12 się z góry po­ry­wać na mary.

			AN­TY­GONA

			Kiedy tak mó­wisz, wstręt bu­dzisz w mym sercu

			I słusz­nie zmie­rzysz się13 także zmar­łemu;

			Po­zwól, bym ja wraz z moim za­śle­pie­niem

			Spoj­rzała w oczy gro­zie; bo ta groza

			Chlub­nej mi śmierci prze­nigdy nie wy­drze. 

			ISMENA

			Je­śli tak mnie­masz, idź, lecz wiedz za­ra­zem,

			Żeś nie­roz­ważna, choć mi­łym tyś miła. 

			

			
				
					1	klę­ski Edy­powe – Edyp był po­sta­cią z mi­to­lo­gii grec­kiej i bo­ha­te­rem dra­matu So­fo­klesa Król Edyp, władcą Teb, oj­cem An­ty­gony, Ismeny, Ete­okla (a. Ete­oklesa) i Po­li­nika (a. Po­li­nej­kesa); wy­da­rze­nia opi­sane w An­ty­go­nie są na­stęp­stwem tra­ge­dii Edypa, który, od­kryw­szy że nie­świa­do­mie za­bił swo­jego ojca La­josa i oże­nił się ze swoją matką Jo­ka­stą, wła­sno­ręcz­nie się ośle­pił i udał na wy­gna­nie do Ko­lo­nos, gdzie zmarł; nad dy­na­stią wła­da­jącą Te­bami miała cią­żyć ro­dzinna klą­twa, któ­rej hi­sto­rię można prze­śle­dzić aż do Kad­mosa, za­ło­ży­ciela rodu, który ścią­gnął na sie­bie gniew boga wojny Aresa, za­bi­ja­jąc po­świę­co­nego mu smoka (lub He­faj­stosa, boga ko­wali i męża bo­gini mi­ło­ści, Afro­dyty, wście­kłego, że Kad­mos oże­nił się z Har­mo­nią, nie­ślubną córką Afro­dyty z Are­sem, bo­giem wojny), lub, 
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